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Z K R A K O W A  D N I A  8. W R Z E Ś N I A  i B u  R oku W  N IE D Z IE L E .

7  Paryża A  91. Sierpnia.
P rz e z  w y r o k  pod d. ió Sierpnia w  

S t  C lou d  w y d a n y  m ia n o w a ł  J C  A . M ość  
K o n tra a d m ira ła  E m e r ia n , d ow od zcę  eska­
d r y  na środziemnem m orzu , w ice ad m ira­

łem .
P  C h a b r o l ,  re feren darz ,  m ia n o w a n y  

ie fl  pod tym że  dniem jeneraln ym  intenden­
tem skarbu Il l iryyskich  p r o w in c y y  na miey- 
scu B a ro n a  B e l l v i l l e , a  P. Drufsel padpre- 
fe k t  okręgu A m e le o  jeneralnym  sekre­
tarzem  w  depart. L ip p y -

O n e g d a y  o d p ra w ił  J. C. K. M ość  radę 
han d lo w ą. P ie r w s z y c h  dni nafiępuiącego 
tygodn ia  w y ie d zie  d w o r ,  iak  m ó w ią ,  do 

Compiegne
D. 18 p r z y ią ł  N ayiaś .  C esarz  i Król 

o toczon y  X iążętan i, p inifiram i,kaw ab  ram i 
w ie lk iego  orra legii h o n o ro w e y  i u 1 pędni­
k a m i d w o r u ,  w t r o n a w e y  sali p a łacu  St. 
C lo u d  deputacyą  cd departamentu L ip p y,  
sk ła d a ią c ą  się z X ią ż ę c ia  Looz - Corsw aren, 
p rezyd en ta  d e p u ta c y i ,  B aron a  K o rłf  i P. 
B u c h ,  C e ’ ' prokuratora  , i d eputacyą  od 
w y s p  doń skich ,  sk łada iącą  się z P, Theo- 
t o k i , z K crfu  , prezydenta  senatu i deputa­
c y i  i 4 innych osób-

Xze Looz i T h e o t o k i ,  ia k o  na czele 
tyc h  d e p u ta c y y  b ę d ą c y ,  o d d a h  J .C . K. M. 
a d r e f s y , na które odpow iedział.

Adrefs deputacyi od deourt. L 'ppy.
Na y ią ś n ie y sz y  P a n i e ! D e p u ta cy a  od 

departamentu L i p p y ,  u p ow ażn ion a  ła s k ą  
W . C. K. M ci do z ło ż e n ia  u p o d r c ż k a  tro­
nu T w e g o  n ayp o k orn ieyszeg o  hołdu pod­
ległości i w dzięczności w  imieniu p r z y łą ­
czonego do wielkiego T rzo ifg o  p a a ń w a  la- 
d u ,  czuie się b y d ź  p rz y  nakazuiąCey w lel- 
kości i potędze pierwszego w  świecie M o ­
narch y  m y ś lą  o zy  w io n ą , iż  m ów i w  
imieniu p o to m k o w  d a w n y c h  G erm an ów  , 
k tórych  w aleczn ość  w f ir z y m y w a ła  długo 
zapęd o i ło w  R z y m s k ic h ,  i k tórzy  przez 
otw artość i rzetelność sw oiego  charakteru  
i ufiawiczną p rzych y ln ość  do sw oich  M o ­
narchów  i k o o fty iu cy i  za s łu g iw a li  za w s ze  
na dobre imie. Przeleci uszanow aniem  
w zględem  w y s o k ic h  W . C. K. M ość cnot i 
zaufani w potężnym  Jego pieniuszu , k tó ry  
zakreśla  lo s y  E u ro p y  i szczęście  w szyft-  
kich sw oich podd an ych  z a p e w n ia , o d w a ­
ż a m y  s i ę , N a y ia ś n ie y s z y  P an ie ,  w  z a k ła d  
n a s ze y  wierności i zu p e łn ey  n aszey  p r z y ­
ch yln ości  w spom m ieć o dobrodzieyftw ach, 
które w  naszem  departamencie z p rzy łą ­
czenia iego m ieszkańców  d o  w ie lk te y  f a ­
m i l i i ,  k tó re y  W . C . K .  M ość o y c e m , w y ­
niknąć muszą. Gieniusz W .  C. K M ci 
zgadł iuz nasze potrzeb y. Jećn olłayn e i  
oświecone p ra w o d a w ftw o  zapew ni p r a w o
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w ła s n o ś c i ,  a. prędka  sp ra w ied l.w ość  czu­
w a ć  będzie nad iego utrzym aniem . W i e ­
rzy c ie le  kraiu i p en sy o n ifc i ,  k tó r y c h  nie* 
szczęście  w o y n y  w s k a z a ło  na d ługie i przy* 
kre poflradanie s w e y  n a le ż y to ś c i ,  winni 
sw oie  szczęście now em u z a s z c z y to w i  pod 
d a n y c h  F ra n cu zk ich .  N ow e gościńce t 
k a n a ły  z a p ro w a d z ą  p om yśln ość i p rze m y sł  
w  k ra ia ch  , k tó ry m  upośledzona od natu­
r y  ziem ia nie wiele s p r z y ia ,  i nowi pod ­
dani W  C. K. M ci cieszą s it  n a d zie ią ,  iź 
k ie d y ś  w y r o w c a ią  w  d obiem an ien iu  d a w ­
n y m  p o d d a n y m , iak  im dzrś w y r ó w n y ­
w a ją  w  p rzych yln ości  do w y s o k ie y  oso­
b y  W . C  K Mci. P rzez  r a d o ś ć ,  la k ą  
w szęd zie  urodzenie się K r ó la  K zym skiego  
w z n i e c a ł o ,  zapew niłeś W .C .  K, M ość na 
n o w o  b y t  nasz po lityczn y.  P rz y f ą c z a ią c

X
w a m i '  imtemi częściam i pańflwa. Jak 
ty lk o  m i okoliczności d o z W o lą , będzie m o­
im n a y z y w s z e m  ukontentowaniem znaleśc 
się p o m ięd zy  w a m i„

Na atlrefs deputacyi w y s p  J o ń s k ic h ,  
w  k tó r y m  o ś w ia d c z y ła  w ierność, i ze G re ­
c y  są ieszcze takiem i samemi lu d źm i,  któ­
r y c h  w ieki po d w ó ch  tys iącach  la t  w ro­
cznikach nieśmiertelności przez w iek  ty l ­
ko N a y ia ś .  Cesarza  N apoleona zaćm ione 
b y d ź  m og ły  , i że g d y  nieprzy iaciel (tanie 
przed murami K o r f u ,  całem u o k a ż ą  świa* 
tu ,  ial: dalece godnemi są chw alebnego z a ­
sz cz ytu  b y d ź  poddancm i N apoleon a W -el 
k ie g o ,  od p o w ied zia ł  J. C. K. M ość:

” M ci  P an ow ie  Deputowani w y s p  Jon* 
sk ich! K a z a łe m  w  w aszem  kraju w ie lk ie  
p rzed sięw ziąść  prace. Zgrom adziłem  tam

nas do w y s o k ic h  przeznaczeń panftwa ł 1 ran* znacznąl liczbę w o y s k a  i w szelk iego  ro. 
c u zk ie g o ,  dałeś nam razem  z a k ła d  tera- dzaiu p otrzeby  woieone. Nie za łu ię  w y .  
źn ieyszego  szczęścia  i p rz y sz łe y  trw ałości,  d a t k ó w ,  które K orfu  rnoiemu zrząd ziło  
P rze ięc i  radością  1 w d zięczn o ścią  za  to s k a r b o w i ; ieft bow iem  kluczem  do m o rza  
p odw oyn e d o b ro d z ie y ltw o , prosiem y W . A d ry a ty c k ie g o .  N ig d y  nie odiłąpię ty c h  
C  K Mci n a y p o k o r n ie y , a b y ś  r a c z y ł  p r z y - _ w y s p , które p rzy  przew adze nieprzyia- 
iąć  gorliw e nasze ż y c z e n ia  o długie i c ie lą  na morzu dofta ły  się w  m oc iego. }V
szczęśliw e panow anie  T w o i e ,  i p o z w o li ł  
nam  z fo z y ć  u podnóżka tronu T w e g o  h o łd  
n a y p o k o rn ie y sz y .

J. C  R. M ość odpow iedzia ł na ten a- 
drefs iak  naltępuie:

" M c i  P an o w ie  D eputow an i od d epar­
tamentu L ip p y !  Miatto Alonaher n a leża ło  
do duchownego X iaż ę c ia ;  sm utny w y p a  

dek niew iadom ości i przesądu. B y liśc ie  
bez o y c z y z n y .  O p a trz n o ś ć ,  która  ch cia ła ,  
a że b ym  tron K a ro la  W ielk iego  przywrócił* 
p r z y ł ą c z y ła  w a s ,  równie iak H o lla n d y ą  i 
an zeatyck je  m ialia  do łona pańltw a. O d

Indyi.,  w  A m e r y c e  1 na środzicm aem  ino* 
rzu ,  co ieft i b y ło  Francuzkim  , będzie z a ­
w s ze  Z d o b yte  przez n iep rzyiacie la  w y ­
sp y  przez zmienne szczęście w o j n y ,  po- 
w ro ca  do F ra n c y i  przez w y p a d k i  w o y n y  
lub przez p o koy .  P o c z y ta łb y m  z a  nie- 
z m a z a n ą  plam ę w  ch w ale  mego p a n o w a .  
nia , g d y b y m  choć na jednego F ran cu za  od* 
fłąpienie z e z w o l i ł . ,,

O y c o w ić  konrilium  zebrali się d 19 
do swoiego prezesa K a rd y n a ła  Fesch.

D . 15 Sierpnia w dniu urodzin C e s a ­
rza  w  A ntw erpii  sp uszczo n y  z w arsztatu  

c h w i l i ,  iak  [laliście sic F r a n c u z a m i,  nie zoftął  n o w y  l in i io w y  okręt Trojan, 
c zyn i  moie serce zad u ey  ró ż n icy  m ię d z y  Senator  B o i f s y  d’ Anglas m ian o w an y
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roii.il  wielkim  officerem legii h o n o ro w ey , skadra przeszkad zać m ogła  podb rzeżn ey  
a  syn iego prefekt departamentu Chorea- ż e g lu d z e , w y s z e d ł  zatem  W icea d m ira ł  E- 
te baronem  pań lłw a  i członkiem  legii ho- m eriaa  d. 8 row no z św item  z 12 liniiowe- 
n orow ey . mi okrętam i J. C. K. M ci 1 2ma ^fregatami

Biskup F e  t r y y s k i , iedea z o y c o w  pod żagle. Pom im o mocnego północnego 
kohciliura tchnięty  paraliżem  z o ł t a ł ,  i w ia tru  uszedł 8 mil c a  m orze ,  o d p ę dził  
m a ła  ieft uadzie ia  żeby  do zd row ia  p r z y .  nieprzyjacielskie  okręty  z pod p r z y lą d k a  
szedł. Sicie i c z y n i ł  w  obecności u ieprzylacial-

M onitor z a w ie ra  naftepuiący a r ty k u ł  sk iey  floty przez c a ł y  dzień o b r o t y ,  z kto- 
od brzegów E lb y  pod d. 6 Sierpnia: r e y  niektóre ty lk o  o kręty  kotw ice  podnio.

P om im o uftawicznego krążenia  An- s ły  dla uw ażania  iego poruszeń. W  czasie  
g lik o w  po morzu B a łt y c k im ,  żegluga pod- t y c h  o brotow będ ące  pod brzegami [łatki u* 
brzeżna idzie p om yśln ie  i p rzych o d zą  czę- d a ł y  się na m ieysca  swoiego przezuacze-
fło kupieckie okręty  do p ortow  północ- ma. O d 9 do iog o  nic ważnego m e za-
n y c h  Niemiec 1 Pruskich zro ża e tn i  piod^- szło. D 11 polław iła  się A ngielska flota,
mi p ó łn oc y .  O k rę ty  te t rz y m a ią  się brze- k tóra  dotąd w nieporządku fta ła ,  w  trzech
g o w i z a w i a i ą  do którego bądz z portow  kolom nach. D. 12 w południe d a ła k ilk a n a -  
lub udaią się pod zasłonę nadbrzeżnych ście r a z y  o g n ia ,  lak  się d o m y ś la m y ,  ob* 
batteryy'',  iak  ty lk o  poftrzegą nieprzyia- ch odząc urodziny X cia  Rejenta. W  tym ż e  
c ie lski okręt.  A n g licy  wiele sobie za d aią  dniu z b l iż y ło  się k ilka  okrętow  nieprzyia* 

trudności dla przeszkodzenia temu handlo- cielskich d la  u w a ża n ia  Tulon u. W icead* 
w i ,  ale  dotąd daremnie. W ie lk a  Anf;iel- m irał u d a ł  się z l in i io w e m i okrętam i B o ­
ska  flota ieszcze na B a łty c k ie  morze nie r e a s ,  A i a z ,  W r o c ł a w ,  U lm ,  D o n a y  i 1  
p r z y b y ła ,  i cięszko z eb y  się tam  utrzym ać fregatam i pod żagle i odpędził  m ep rzy ia-  
m o g ła ,  bo z n ik ą d ,  z powodu przedsię- cielskie o k r ę t y ,  które p o sz ły  pod w ia tr  
w z ię ty c h  środkow  w w s z y f tk ic h  nad mo- dla  zbliżenia się do s w e y  eskadry, D y -  
rzem B a łtyck im  leżą cych  k r a ia c h ,  nie do- w i z y a  Fran cuzka p o w ró c iła  w  ten czas  d o­
linnie żyw n ości.  piero do p o rtu , g d y  kupieckie okręty

D nia  23 Sierpnia. —  D z is ie y s z y  Moni- n ę ły  pod brzegami — W c z o r a y  o go d z in ie  
tor um ieścił naflępuiący a r ty k u ł  6 z  ran s  s łyszan o  tu z d z ia ł  w y f t r z a ły

Z  Tulonu d. 14. Sierpnia. od  za tok i  H yeres A ngie lska  eskadra  
D. 7 b m. k rążąc a  przed tym  portem u dała  się pod żagle. Niektóre ie y  o k rę ty  

A n gie lska  eskadra z 15 l in i io w y c h  okrę- z b l iż y ły  się do b a tte ry y  p rz y  M edes, któ 
ł o w , pom iędzy któremi 4 trzech pokłado* re d a ły  do nich o gn ia ,  na który  one od* 
w e , 3 0 8 0 ,  a  g o 74 d z ia ła c h ,  w ielu  fie- p o w ied zia ły .  Strzelanie m ię d z y  temi bat* 
gat i ko rw et z ło ż o n a ,  p o p łyn ę ła  o 5 pod teryam i i 3 Angielskiemi większem i okrę* 
w ieczór tlo za tok i H yeres i ftanęła o po* tam i l in iicw em i trw a ło  k ilka  minut i przy 
dal. od b a tte ry y  na k o tw icac h ,  zolławi-  czem  m ieliśm y 3 lekko ran ion ych  lu d z i ;  
w s z y  przed przy lądkiem  Sicie ieden liniio* lecz nieprzyiaęielskie okręty  za ra z  się od- 

w y okręt i kilka fregat. G d y  mała ta  e- d ality .  N a  to Przelan ie  u d ał  się  W rcead-
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>tn1raf nń okręcia M a g n a n im , k tó r y  fla ł  na 
jprzedporciu, na m o r z e , d la  rozpoznania  
tera. prędzey poruszeń nieprzyiaciela.  Z a  
nim  poszro 12 l in i io w ych  okrętow  i 3 fre 
g aty .  A n gie lska  flota za ię ła  zn ow u  ko. 
tw ico w e  sw oie m ieysce i k i lk a  ty lk o  l in iio­
w y c h  o krętow  zo l la w ita  pod żaglam i, k t ó ­
re eskad ra  J. C. K. M ci daleko  na morze 
Odpędziła. C z y n i ła  oraz przez c a ły  dzień 
o b r o t y ,  a  w  wieczór p o w róc iła  do portu. 
M ie szkań co m  nadbrzeżnym  w y f la w ia ią  te 
e s k a d r y ,  które od 6 dni w id z ą ,  w sp an ia­
ł y  wiook. C zyn n o ść  eskad ry  Fran cuzkiey  
W szyitkich z a c h w y c a .  N iep rzyjacie l  zda 
ie  się chcieć zlu ltrow ać okoliczne w o d y ;  
lecz K on traadm irał  1’H e rm it , prefekt mor. 
ski portu lu ie y s ze g o ,  w y s ł a ł  lekkie llatkj 
do w y s p  dla  zw rócen ia  okrętow, iezeli k t ó ­
re p o w a ż y ł y  się w y y ś d ż  na morze.

X

P. B ou w ard  , członek in d y tu tu , u w a ­
ż a ł  m ię d z y  godzin ą 3 i 4tą z ran a  kom e­
t ę , która  d, 25 M a ia  w idziana b y ł a  przez 
P .  Flaugergues w Viviers.

Inftytut n arod o w y o n ra ł  r.a m ieysce 
zm arłeg o  Esm enard P  L acrete l le ,  autora  
jkitłoryi F ra n c u z k ie y  w ieku i8 g o ,  a  n a  
snieyace zm arłego  L a n jo w ,  P. Etienne, 

a u to ra  w jelu  sztuk d r a m a ty c z n y c h ,  człon 

fcami swoiemi
Z  Wtzdnta d . 28* Sterpnia.

N ą y iaś n ie y s i  Cesarftwo poiechali d. 24 

2 letniego zam ku  L axem b u rg  do|Schloshof, 
gdzie p rzy b ę d zie  d e p tita c y a ,  zap rasza iąca  
N  C e s a r z a  na seym  W ęgiersk i  d o  Prez- 

burga.
M inuter ftanu ,' k o n fe re n cy yn y  i kieru* 

i ą c y  w y d z ia łe m  z w ią z k ó w  zagranicznych, 
H rab ia  Metternich - W in n eb u eg , po iech ał  
d zbJeyszey n o c y  do Prezburga.

Z  Trezbarga d. 27. Sierpnia.
A rc y  X ze  P a la ty n  W ęgierski przy je­

c h a ł  tu d. 24 b. m. w  w ie c z ó r  dla  o tw o r z e ­
nia  seymu. N azaiutrz rano p oiechał do 
obozu przy  Z iegelófen, dla obeyrzeuia  llo- 
iącego tam pięknego pułku k irys ferow  C e ­
sarza.

D e p u to w a n i na se ym  od sz la c h ty  i 

miaft z iechąii  iuż tu p o w ię k s ze y  części.
O p ró cz  pięknego pułku k ir j  fserow C e ­

sa rza ,  p r z y b y ł  leszcze do okolic imiafla 
naszego w p rze s z ły m  tygodn iu  pułk kirys- 
serow X cia  Lichienlteina. Z a n im  p r z y b y ł  
do obozu  Ziegelófen d. 25 b. m, o d d z ia ł  
pułku pieszego Strauclia. Tegoż dnia p rz y .  
b y ł  tu od d zia ł  W ęgie rsk iey  sz la c h e c k ie y  
g w a rd y i.  D l a  cz yn ie n ia  s łu żb y  pod c z a 9 
seymu w e s z ły  do naszego m iafła  t r z y  b a ­
ta l io n y  g ie n a d y e r o w ;  i w s z y  z p u łk ó w : 
W . X cia  W irz b u rs k ie go , K aun itza  i  W . 
K oloredo; drugi z p u łk ó w :  C e s a rz a ,  Lich* 
tenfleina i J K o lo r e d o ;  trzeci batalion z 
p u tk ow - H elskiego, W irtem berga  i  Linde- 
n a u ,  z ło żo n y .

H ieprzew idziace okoliczności sp ó ź n iły  
p r z y b y c ie t u  F iz y k ó w  Mitnner i K raskow i-  
c z a ;  lecz przyb ęd ą  pewnie w tym  tygodn iu  
i d. 8 W rześnia  o d p ra w ią  pow ietrzną po* 
d rcz

Z  Konflantynopola d. 25. L ip ta .
Naftępuiące u rz ę d o w e  doniefieme z  o '  

bozu  W .  W e z y r a  nadesłane o w z ię c iu  Ru* 
Szczuka i z a s z łe y  tam  bitwie ogłoszone tu 
z o f l a ł o :

”  W iad o m e każdem u są d o tych czaso ­
w e  ulitow ania  w y s o k ie y  F o r t y  do o d z y ­
skania  m i a S ,  tw ierdz i p ro w iu c y y  , które 
d o l fa ły  się w  m oc R o fs y a n o w ,  poprzyfię- 
g ły c h  niep rzyiacio ł  w ia r y  i  O ttom acskiego  
pi*aGwa; w iad o m o  i e f i ,  i i  u zb rc ies ia
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tega rocmią Kaiapaniią daleko są większe, ralifsim najłaskawszego naszego Pana. Jak
niżeli w  p o p rze d za jący ch  lata ch  ; w ia d o ­
m o n iem n ie y ,  iż w  roku p r z e s z ły m ,  g d y  
R o fsyan ie  w  zn a c zn e y  file oblegali  Rusz* 
czuk i przez p ó łc zw a rta  miefiąca nieufian- 
Łie potężnie do niego f łrz e la li ,  d o w o d z c a  
tego m iafia ,  B o ś n ia k - a g a ,  po morderczem 
oblężeniu przez niedofiatek ty lk o  ż y w n o ­
ści l niego ulląpił i na m o c y  chw alebn ey 
k a p i tu la c j i  z honoram i w o y s k o w e m i , 
bronią  i bagażam i w yciągn ął.  M ian ow an ie 
now ego W . W e z y r a  o ż y w i ło  w o y s k o  i na­
tchnęło  n o w ą  odw agą i w aleczn ością  w s zy -  
fikich praw ow iern ych . W id z i  one iuż u. 
w ień czone swoie, u litow ania  do osw obodze­
n ia  za ię tyc h  przez n ie p rz y ia tio ł  w ia r y  
tw ierd z;  bo c a ły  p r a w y  brzeg Duhaiu  od 
u yś c ia  icgo przy  Sulina a ż  do Sih itry i  ieft 
c a  R of6yanow  wciągu tey  kam p an ii o s w o ­
b o d z o n y ,  i Siliftrya szturmem odzyskaną* 
P o  p ierw szych  ły c h  korzyściach  w j  p a d a ­
ło  w y d rz e ć  t a k ie  n ie p rz y ia c ie io w i Rusz- 
c z u k ; ty m  końcem p oiią p iły  T u reckie  w o j ­
sk a  napfrzod do K a d i k o i , niedaleko od rey  
tw ie rd z y  leżącego m ie y s c a ,  gdzie d ow od z­
c a  przedniey S t a ż y ,  K arsli  A l i - b a s z a ,  u* 
d a r z y ł  na R o fs y a n o w ,  pobił  ich i do od 
w ro tu  p rzym ufił  Po  tern pobiciu co fn ę l1 
#Lę R o fs ya n ie  w  nieładzie do s z a ń c ó w ,  któ 
re  p r z y  S a r y  B a y r  o ćw ierć mili od Rusz- 
czuka  usyp ał,  i b a rd z ie y  się tam  teszcze 
o s z a ń c o w a l i ,  oczekując n ieszczęścia , k t ó ­
re  stn g roziło  P o  trzech dalach  uderzo­
no c a  n ow o na nich. W e l y - b a s z a ,  syn  
Tepelen deii  A l i - b a s z y ,  tudzież Begler*bey 
i  £ilku innych jenerałów z n a y d o w a l i  się 
* a  czele praw ego s k r z y d ła ;  lew em  d o w o ­
d z i ł  w soo in c io n y  w y z e y  K arsli  A l i - b a s z a *  
s y a  C ia p arzad e  G e l a i t d d i n - b a s z y ,  i inni 

j e n e r a ł o w i ,  a  środkiem  W  W e z y r  i jene-

ty lk o  p o m k n ą ł  się środek n a p r z ó d , d a ł  
się ogień p ow szechn ym  na c a łe y  linii obu  
w o y s k ;  rzeź b y  ta ok ro p n a; nakoniec po 
fiedm iogodzinney w a lc e ,  g d y  R o fsya n ie  
w ie le  utracili ludzi i nie mogli się d ł u ż e j  
o d w ad ze  i n a ta rc z yw o ś c i  w o y s k a  O tto- 
mańskiego o p rz eć ,  uiiąpili  z placu boiu. 
Z w y c ię z k ie  nasze w o y s k o  z d o b y ło  bardzo  
w iele  k o n i ,  b y d ła  i b a g a ż ó w ,  a R o f s y a ­
nie w p a k o w a li  się w  w ielk im  niep orząd­
ku do Ruszczuka. P om im o o gro m n ych  
s z a ń c ó w , które n ieprzyiaciel  na o k o ło  p o­
r o b i ł ,  p o ftan ow ił  W . W e z y r ,  którego cho­
rągwie p o p rzed za  z w y c ię z t w o ,  d. 13 m ie­
fiąca Gem aitul - A k h y r  ( 9 L ip c a  ) z W e z y ­
r a m i , Begler - bejam i i innemi n aczeln ika­
mi w o y s k  pod iego ro z k az a m i będącem i 
poftąpić z całem  w o y sk iem  p rzeciw  Rusz, 
czukowi|; o p asa ł  tę tw ierdzę od ftrony lą ­
d u ,  ftatiął na przeciw ko nieprzyjaciela ,  k a ­
z a ł  batterye usyp ać  i flrzelać kulam i i b o m ­
bam i do u ieprzyiacie łsk ich  szańców. N ic 
nie potrafiło  zrazić  odw agi W . W e zy r a .  
T r z y  ra z y  p rzyp u szczon y  b y ł  szturm do 
R u s z c z u k a ,  ale w a re w m e  tego b y ł y  z a m o c '  
ne. T y m  czasem  w id z ą c  R o fs y a n ie ,  że 
nie potrafią oprzeć się czw artem u  szturmo­
w i , opuścili w g o c y  z w ie lkim  pośpiechem 
R uszczuk i udali  się na le w y  brzeg Duna» 
iu do G iurgew y. Jak ty lk o  dow iedzie li  się 
waleczni O ttomanie o uftąpieniu Rofsya* 
novk, w  w p ad li  za raz  do t w ie r d z y  i o p a ­
n o w a li  ią. T a k  w ięc  T u reck ie  w o y  sko pod 
opieką N a y w y ż s z e g o  ( k tó r y  ieft n ayw ięk-  
szą  polęgą ) 1 pod dzielną pom ocą prze 
s ław n ego  ProToka dało  n a y św ie tn ie ysze  d o ­
w o d y  w ale aności 1 m ęztw a p rzeciw  40 tyfią- 
cznemu w o y s k u ,  k tóre  n aczeln y  Jen Ros- 

s y y s k iE u t u z o w  na lew y brzeg D u n aiu  prze-
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prow adź?! i przeciw  ogrsm ney Ule, k tó ią  
R o fsyan ie  przed R uszczukiem  poftawili. 
D z i a ł a ,  w o z y  p roch ow e, wiele j c u c o w > 
odcięte g ło w y  d ofta ły  nam się w ręce. Je 
den z n a j le p s z y c h  jenerałów  R o fs y y s k ic h  
z a b ity  zoftał. Ruszczuk zn a yd u ie  się d z ię­
k i  N a y w y z s z e m u  znowu w  n aszych  reku- 
O ttom  ańskie w o y s k a  p o c z y n i ły  w  rożn ych  
ty c h  biLwach nie ty lk o  bogate zd o b y c z e ,  a- 
ie nadto z a b r a ły  bardzo  wiele ż y w n o ś c i , 
k tóre  n iep rzyiaciel  w  Ruszczuku p rzysp o­
sob ił  W  W e z y r  daie m eztw u  i w a le c z ­
ności W e z y r ó w ,  B e g le r-b e jó w  i innych 
pod  iego roz k az a m i b ę d ą cy ch  d o w o d zc o w  
n a y w ię k s ze  p o c h w a ły  i poleca ich  łasce W , 
S u ł t a n a , a ż e b y  O cean łas k  i nagród nay- 
ła s k a w sz e g o  naszego P an a  b y ł  d la  nich w 
ppruszeniu. „  ( D o tą d  za ch o d zi  o sn ow a
nadeszłego pod d. i8 L ip c a  do tu teysz ey  
flo licy  doniefienia W .  W e z y ra .  )

F odług  p ó ź n ie js z y c h  doniesień z b u ­
r z o n y  zofta ł  T u reck iem i d z ia ła m i zrobio. 
n y  przez n iep rzyiacie la  na D un aiu  moll 
p ł y w a i ą c y  i kula  p a d ła  w  przew ożoną w ła- 
in ie  przez ten moll prochow nicę i s p a l i ła  
ie d n ą  iego p o ło w ę ,  a  druga doftała  się w  
ręce T u r k ó w ,  k tó r z y  ią  w ca łości  p o d s w o y  
brzeg przyciągnęli.  Z W id ym i z n a jd o w a ­
ł o  się w iele  ttatkow w  drodze i czyniono 
p rzy g o to w a n ia  do przepraw ienia  się w  
t y c h  dniach za  D u n a y  dla  uderzenia na 
G iu rgcw o. S ło w em  p ochlebiam y so b ie ,  że 

s a  pom ocą N a j w y ż s z e g o  i za  w; ł y  went 
św ietn ey  i szezęśliw ey  g w iaz d y  nayłaska-  
w s z e ,o  naszego P a n a ,  uzyskan e dotąd k o ­
r z y ś c i ,  3ą ty lk o  poprzednikiem w a ż n i e j ­
s z y c h  z w y c  c z t w ; bo u fa iąc  w  pom ocy  
E o o k ie y ,  ( o którą  b ła g a m y )  w  ogrom ­

n e  u zb ro ien ia j  i dzielne ś r o d k i ,  które 
przedsięw zięte  z o f t a ły ,  sp od ziew am y się

ud e rzyć  ca łą  siłą na n iep rzyjacie la  w ia ry ,  
w yd rzeć  mu w szy l ik ie  m ia l ła ,  tw ierdze t 
p r o w i n c j e , które p o d b ił ,  i pamiętną W 
krotce w y w r z e ć  na niego z e m lię . ,,

D l a  obchodzenia  w  dobroczynnem  
sposobie d la  u b o g ie y  k lafsy  ludu odniesio­
nego przez oręż T u reck i  z w y c ię z t w a ,  za- 
miaft z r y k ł y c h  w y ftrza ło w  r a d o ś c i ,  zn i­
ż y ł  W . S a h a u  za nadeyściem  p ow yższego  
urzędowego doniesienia o czw a rtą  część 
cenę c h h b a .

Z a r a z  po wzięciu R u szczuka  r o z k a z a ł  
W  W e z y r  zp ro w a d z ić  będące w  W id yn ie  
p on ton y  , i zd aie  się chciec n iezw ło czn ie  
przep raw ić  na le w y  btzeg  D un aiu  i prze­
nieść tam plac boiu

D ziesięć  t y s ię c y  w o y s k a  A jan a  Sełe- 
skiego l s m a l a  - b e j a , które dotąd w o ko­

l i c y  Ł o w c / y  f ta ło ,  odeb rało  rozk az  poftą- 
pienia ku W i d y n o w i ,  a ż e b y  z t e j  ftrony 
w ftrzym ać z a p ę d y  Serw iianow .

N o w y  W. W e z y r  p o czyn ił  niektóre 
odm ian y w  obozow era sw oim  minilte- 
rium.

P rz e s z ły  W . W e z y r  Jufsuf b a s z a *  
k t ó r y  po sw oim  złożeniu odd alił  się do 
D e m o t ik a ,  w p a d ł  teraz w  niełaskę i zna 
Czme iego dobra zkonfiskowane zo fta ły  n a  
rzecz rząd u , a on sk a z a n y  ieft na w y g n a ­
nie na w ysp ę  Rodus.

Z  Londynu d. K>. Sierpnia.
(  Z  M onitora i z Dziennika pańftwa.) 

Z a p e w n ia ią ,  iż  domeftenia le k a rz o w  
O chorobie K r ó la ,  tyc zą  się ty lk o  ftanu u- 
m ysłu. W c z o r a y s z e  i dzifieysze donielie- 
m a  iednakow o b r z m ią ,  iż  w  zn akach  cho­
r o b y  żadna nie nalląpiła  odm iana

Z  K a d y x u  oczek uiem y w a ż n y c h  do* 
niefień. O d  początku w o y n y  b y ł ó  to mia* 
tto fiedliskiem zd rad y .  N iep rzyjacielskim



X875 X
ajentom u d a ło  się ziednac sobie przyflęp  będą iak o  z d r a y c y  o y c z y z n y
do zn a k o m ity ch  osob i niektóre z nich 
Wciągnęli do w ia ro ło m n ych  sw oich  intryg 
Z a  ich radą puftąpił Soult  z p o t i łk a m i pod 
K a d y x ;  ale że to ir . ia R o  m a p rzeszło  20,000 
w o y s k a  z a ło g ą ,  sp o d zie w ać  się zatem n a ­
l e ż y ,  iż a ttak  niep rzyjacie la  od p arty  zo- 
f t a u e  Smutna lednak iefl: r ze c z ą ,  iż  rzad* fc ' ł
Hiszpański me zdaie się mieć d o s yć  m o c y  
do w ypędzen ia  ty c h  z d r a y c o w  i ich sp ól.  
nikow  z K a d y x u ,  k tó rzy  doftatccznie są 
znarcemi.

D o  Fortsmutu p r z y p ły n ę ły  m iędzy  ta- 
nemi z Portugalii 2gi batalion niem ieckie­
go pułku i 2gi batalion 4.3 pułku i p o sz ły  
do koszar w Hilsea. B itw a  pod A lb u h era  
b y ł a  j t a  g łó w n a ,  w k t ó r e j  z n a y d o w a ł  się 
48my pułk. Z ab ran y  i u z b y ł  w tey bitwie 
c a ł y  w  n iew ola ,  ale  odb iły  go  3 i 4 t y  pułk 
dragonii i reden putk ja z d y  H iszp a ń sk ie j ,  
U traci ł  sw oie ch o rą g w ie ;  o d p ły n ą ł  z Ports- 
mutu w 900 lu d z i ,  a pow rocił  z a le d w o  w  
30 zd atn ych  do służby.

Pod  L ordem  W ellington, k tó ry  ieR po- 
lo w y m  m arszałkiem  w o y s k a  P ortugalskie­
go ; jenerałem  kapitanem w o y s k a  H iszpań­
skiego , dow odzi drugi w  porządku Jenerał 
porucznik G rah am  M arsz a łek  Beresford 
ieft naczelnym  jenerałem w o y s k a  P ortugal,  
sk ie go ,  ale  bez oznaczonego m ieysca Jaz* 
dą d o w o d z ą  Jen erałow ie  porucznicy  K ot 
ton i E r s k in e , a 8 d y w iz y a m i  piechoty Je' 
n e ra ło w ie  porucznicy  Spenccri H jII; Jenera­
ło w ie  m ajorow ie  S t e w a r t ,  Picton , C o le   ̂
D u n c o p , C a m p b e l l ,  Houflon i Craufurd.

W ic e k ró l  M o n tw id e o  JElio o ś w ia d c z y ł  
\V odezwie sw oiey  w  imieniu rejencyi, iż oso­
b y  w spieraiące r e w o lu c y jn y  rząd w Łuenos- 
A y r e s  1 p o w a ża jące  się targnąć na św iętą  
chorągiew K ró la  H iszpańskiego, karane

K a to lic y  Ir lan dzcy  poR anow ili  znowu 
podać proźbę  parlam entow i o znielienie 
p r a w .  które ich u c ie m ię za ią ,  i w y b r a ć  
dep u tow an ych  do ie y  u łożenia. U w iado* 
m iony o tern Sekretarz Hanu w  Ir andyi , 
P. Pole, przeliizegł L o rd a  F in g a l l ,  prezesa  
w y d z ia łu  k a to l ic k ie g o ,  iz  ten krok K ato­
l ik ó w  u w a ż a  za  n iep raw n y ; lecz g d y  L o rd  
Fingall  z a p y t a ł  się P. P o l e ,  c z y l i  ma o tom
donieśę w y d z i a ło w i ,  profił g o ,  a b y  się 
w ltrz y m a ł  a ż  do powrotu gońca z  L o n d y ­
nu , k tó r y  w o lą  X cia  Rejenta, w  tey  mierze 
p rzyw iezie .  T y m  czasem zgrom adził  się 
w y d z ia ł  i w y b r a ł  deputow anych  P. P ole  
k a z a ł  potem kilku z tych  d ep u to w an ych  are­
s z t o w a ć ,  co wielkie  w rażen ie  w Dublinie
sp ra w iło  M ó w ią ,  iż z tego powodu zgro­
m ad zi się iutro w  Dublinie t a y o a  rada.

O negd ay  o godzinie w  p ó ł  do trzeciey  
o d p ra w iła  się g ab in etow a  rad a  w  domu 
Miniftra do sp raw  z a g ra n ic z n y c h , M a r g ra ­

bi W allesleja .  T r w a ła  a z  do god zin y  3c,ey  
i b y ła  n azaiutrz  znowu ha tę godzinę n a ­
zn aczaną. D o m y ś la ią  s ię ,  iź p o li ty k a  fta- 
łego  lądu b y ła  celem ty c h  naradzen. Człon 
ki zafiadaiace na t e y  radzie z ie c h a ły  ze 
w f io w ,  dokąd po w c z o ra y s z e m  pofiedze- 
niu o d ie c h a ły ,  skad w n o s z ą ,  że u k o ń cz y  
ł y  się naradzenia

Z a p e w n ia ją ,  iż Lord Wellington żąda  
niety lko  zafiąpienia  ubytku w iego w o y  
sk u ,  ale znacznego pow iększenia.

D o  Plimutu p r z y b y ł  z L iz b o n y  prze­
w o z o w y  okręt z choremi i ranionemi. W y -  
p ł y n ą ło n  d. 1 Sierpnia z  innemi przewozo- 
weir.i Ratkami z T a g u ,  ale  nie przy  w ió z ł  in ­
n ych  w ia d o m o ś c i ,  iak  t y l k o ,  ze z a r a ź l iw a  
g orą czk a  okropnie grafsuie w  Lizbonie  1 po 
inn ych  Portugalskich  miaRach , k tórych  

m ie sz k ań cy  w  o a y w ię k s je y  pogrążeni są



X 8 7<5 X
s o b y  zuaiące ofiatniego, w ie d z ą ,  iz zadnjCBz a w s z e  nędzy,

P. P o w e l l , sekretarz A m eryk a ń sk ie-  
go p o s e l f tw a , p o p ły n ą ł  do sw ego h r a iu , 
d okąd  w iezie  l i l l y .—  F  P in k n e y ,  b y ł y  tu 
p o se ł  z iednoczonych ftan&w, lianął iuz w  
W a s in g tó n ie ,  rów nie  ia k  nasz p o s e ł ,  P. 
Fofter.

D . 57. Sierp n ia .—* Z  radością d ow ia­
dujem y s ię ,  ze J K M ość o d z y s k a ł  d a w n y  
a p e t y t ;  lecz d o d a ią ,  że  okoliczność ta 
Z w ię k sz y  p aro '  y s m y  pom ieszania umysłu* 
co  nas znowu w smutek w p ra w u ie ,  D o- 
zuelienie d zii ieysze  w y r a ż a  ty lk o  w  ogól­
n o ś c i ,  i ż  J, E .  AIosć zn ayd u ie  się w  takim  
s am ym  lianie, iak  z n a y d o w a l  się przed 
k l ik u  dniami.

O d eb ra liśm y l if ly  z W en ezu ela  i Ka° 
rak as T e  donoszą o pofiępie r e w o lu c j i ,  
iak o  tez o ugruntowaniu n o w y c h  w ła d z  p r a ­
w o d a w c z y c h  i rzą d o w y c h .  Różniące sic 
p row in eye  zb liza ią  się do siebie. Hiszpanie 
sp rzeciw ia jący  sic nowemu p orządkow i 
rze czy  przym uszonem i zoftali do ucieczki.

D zienn ik  Goniec za w ie ra  lift naliepu- 
l ą c y  od ofiicera na eskadrze A d m ira ła  Jo' 
ze fa  J o r k e :

”  Nakoniec u zy sk a liśm y  w ia tr  po m yśl ’ 
*>y i zrozpuszczon em i ż a g l a m i  p łyn iem y do 
A m e ry k i .  R o zs ze rz am y  naszą l in i ią ,  ile  

t y lk o  m ożem y i o dp ę dzam y w s z y l ik o  co 
natrnfiem y C zas obiaw i nam w  krotce 
c z y l i  A m e r y k a  lub inna okolica  ielł aa- 
szem przeznaczeniem „

Z  M adrytu d. 28. Lipca. 
F r o w m c y a  G w a d a la x a r a ,  k tóra  tak 

dłuiro b y ł a  m ieyscem  w o y D y , ieil teraz 
sp o k o y n ą  i z up e ł ni e  od rokoszanow  
E m p ecin ad a  c s w o b o lz o u ą .  H erszt ten 
w p a d ł  w niełaskę u jun ty  r o k o ś z a n o w ,  k tó ­
r a  za d ąp ić  go k a z a ła  M arg rau i Z a y a s .  O*

talen tów  w o y s k o w y c h  m e pofiada. W?* 
bor ten okazuie  k ło p o t  junty względem  do­
boru d o w o d zc o w . M ie sz k ań c y  miafta €$• 
liro del R io  w  rządR wie iK o r d u b y , poszli 
razem  przeciw  kupie ł o t i o w ,  która poka­
z a ła  się przed ich  b r a m a m i,  1 p ó ty  ią  ści­
g a l i ,  póki iey  nie w y tę p il i  lub nie zabrali.

D nia  30. L ip c a —  N aczelnik  sz w a d ro ­
nu lek k iey  konnicy W e l l f a ls k ie y , F le fsenl 
rozpęd ził  kupę herszta V il lagarcia . D ro g a  
od T arre lago n a  b y ł a  trupam i i  raniontnu 

o k r y a .
K r ó l  zlecił  Mini tirowi w e w n ętrzn em u , 

M argrabi A l m e n a r t ,  udać się do prew io- 
c V M an ch y  i T o le do . W  czasie iego nie- 
bytności minifter s p ia w ie d l iw o ic i  z a w i a d y ­
w a ć  będzie iego w y d zia łe m .

W  Londy-r.ie w ychodzi d i  lennik pod 
ty tu łe m : H isz p m ie , z którego rzekome lia­
n y  (K o rte s)  w K a d y x i e ,  bardzo  są niekoa- 
tente, p on iew aż pisany  będąc pod wj ły -  
w em  Londyńskiego  gabinetu, zaw iera  w  
sobie sam e ty lk o  skargi przeciw niezdatno­
ści f ia n e w , i zam iatl  1 m ocniania ducha 
n a  p ó ł w y s p  u i w  o s a d a ih ,  flara się ófla* 
tnie od m cierzyńskiego kraiu oderwać.

Z  Tryej.u d. 5- Sierpnia.
No wy  gośc iniec z Saloniclii do tutey- 

szego miafta otw orzony iwż przez Fosniią  
zofiał i o k ry ty  ielł kara w a n a m i N a p o ­
czątku  m iesiąca  A la ia  w y s z ł y  pierwsze 
k a r a w a n y  z b a w e łn ą  z Salom cbi.  Odby­
ł y  podroż do T r y e d u ,  nie rachuiąc 10 dni 
k w o r a n t a n y , w  6 0 dniach. N a nocleg po. 
robione są w  Bosnii  sz a ła s z e ,  w  k tó ry c h  
konie i b a w e łn a  od d eszczó w  tą z a s ła n ia ­
ne Z teeo pow&du p rz y c h o d z i  tu baw *!-  

na  dobrze za ch o w a n a .
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K R A K b W A  D N I A  8. W R Z E Ś N I A  1811 R o k u  W  N I E D Z I E L Ą ,

H G dań fła  d. 9. Sierpnia
D z iś  o z fa y m io n o  se n ato w i;  1) Ze 

p r z y  ład o w a n iu  d rzew a  d o  b u d o w y ,  sm o­
ł y ,  konopi,  płócien nie będzie żad n a  o p ła ­
ta  pobierana. 2) Ze od pszen icy  p łacon e 
będzie od beczki 20 f r . , a  od ż y t a  1 inne­
g o  gatunku zb o ż a  p o  10 fr, 3) Z e  k a ż d y  
m oże  na iak i  chce ła d o w a ć  okręt. 4) Ze 
żaden  okręt nie ieft o b o w ią z a n y  u d a w a ć  
się do F ra n c y i .  3) Ze w sze lk ie  gatunki to­
w a r ó w ,  w y i ą w s z y  A n g ie lsk ie ,  p r z y w o ż o ­
ne b y d ź  mogą na pow rot.  T e  ro z p o rzą ­
dzenia  s łu żą  dla  H a m b u r g a ,  L u b e k i ,  Me- 
Łlenburga i Pom eranii.

Z  Gutenbarga d. 10, Sierpnia.
W c z o r a y  skonfiskowano tu zn ow u 13 

w o ł o w  d la  e s k a d ry  Angielskiej-  przezna­
cz o n yc h .

Z  A u ęszb u rg a  d . 16. Sierpnia.
O n e g d a y  p r z y b y ło  tu k ilka  sztafet do 

tu te y s z y c f i  b an kierów  z W iednia.
P rz ed  kilku dniami u padł w  A l lg a u  w  

T y r o l u  w ie lk i  śnieg.
M ó w ią  o zaięciu  na skarb w  B a w a ry  1 

handlu ta b a c z k i ,  k tó r y  m a b y d ź  p r y w a  
tnemu b og a cz ow i w  arędę puszczony.

W  króleltw ie W irte m b e rsk im , a  m ia­
n o w ic ie  o k o ło  Heilbronn za k u p m ą  w ie le  
zboża.

Z  Salzburga piszą pod d, 11 Sierpn*«,

i z  w  o k olicach  Roseneggers V i d a ć  na  ie  
d uych ze  winnych pniakach razem  d oyrza-  
łe  ja g o d y  i n o w y  kwiat.

Z  Hermunftadta d  13. Sierpnia.
D o  3 b m. nie za s z ło  nic w ażnego 

m ię d z y  obufironnemi nad Dun&iem w o y -  
skam i. G łó w n a  k w a t e ła  R o fs y y s k a  zn ay-  
duie s ię  ciągle w G iu rg tw o .

P rz y  Nikopolis u syp ali  T u r c y  w ielkie  
h a tte r y e ,  z  k tó ry ch  d o T u r n o  ftrzeiaią. ,

W  okolicach  W id y n u  zgrom ad za  się 
zn aczn a  liła  T u r e c k a ,  która  ściąga u w agę 
S e rw iian o w .

W  BukareŚcie r e w id o w a ła  p& licya  d. 
31 L ip c a  w s z y l lk ic h  w e  lm ą c y c n  pieniądz- 
m D  O b w in ia n o  i c h ,  iż w y w o ż ą  srebrne 
pieniądze z a  g ra n ic ę , przez co okazuie się 
w ie lk i  niedoftatek m onety. Z a  czerw on y 
z ło ty 1, k t ó r y  podług uftaw  id z ie  12 pis-  
tirów , z a le d w o  doftać m ożn a  l t .

Z  teterzb u rg a \d . 13 Sierpnia. 
N a y iaś .  Im perator m a e e w a ł  na m ie/-  

scu naczelnego Jenerała  T o r m a fs o w  Jene­
ra ła  porucznika . M argrabię  Paiiluoci, w iek  
k orzad zcą  Georgii  i* n a c z e ^ y m  jen erałem  
będącego tam  R o fs yy sk ie g o  w o y s k a -

G ruziń ska  C a ro w n a  T a m a r a ,  có rk a  

C a r e w ic z a  Julon Traklijewieza ,  m ia n o w a ­
ną  z a k a ła  d. 20 L ip c a  d a m ą  d w o rsk ą  pi J f  

Im p e ra to ro w e y .  T e g o ż  dnia oddane w f t ł o
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ł y  znak* m ałego  k r z j z a  ordery  S. K ata-  ognifly  B o g a , u c z y n ił  go p ierw s zy m  ''To- 
r z y n y  Gm?iń#Kim C a r o w n o m ’ S a lo m e i ,  narchą w  św iecie .  P rz e z  niego lud w y b r a  
m a łż o n c e  C a re w ic z a  J u lc n a ;  A o n ie ,  mai- n y  o d z y s k a ł  w olność. Z a  n a s z y c h  c z a s ó w  
żonce C a re w ic z a  P arnaosa ; H elenie, mał*. \\‘ szechm ocnv Pan o b d a r z y ł  św iat  n o w ym  
sionce C a re w ic z a  T eim u ras i K atarzyn ie*  Cyrusem . JeR on M on archy  M o n a r c h ó w ,  
córce C a ra  I i a k l i , w d o w ie  po \ c . u  Cze- p o tę żn y ,  n ie z w y c ię ż o n y ,  w y b r a n y ,  wiel- 
ko la iew ie . ,  k i , mocrty ; ieli o jc e m  swego ludu i p iz y -

Z Rzym u tl. 3. Sierpnia. w rocicielem  kościjfła  JeR on tum w ielkim
K to R zym u , 2go raiaHa p a n R w a F ra n -  d r z e w e m , o k tó r y m  Prorok Daniel m o w i ,  

cuzkiego  od 3 lat nie w id z ia ł ,  z n a la z łb y  iż  rezkrzew i swe g a łę z ie ,  pod klórem i nie- 
zaR anow ienia  godną odmianę. F o r u m , o zliczeni jego poRdani cien za a y d ą .  U o -  
ko lice  około  kapitolium  i w szy lik ie  inne o- zw a la  chętnie synom  Izraela  b y d z  ucze* 
k o ło  p om ników  przep ychu  i w sp an ia łości  Rmkam s ł a w y  w o y s k  iego C h w a ła  Bo- 
d a w n y c h  R zym ian  p r z y b r a ły  w c a le  n ow ą giS Izraela!  C h w a ła  iego w y b r a n e m u ’ ,, 
i  p rzy ism aą  ptoliąć. R ozbierane są k laszto .  —  N a końcu odm ow ił n a y w y ż s z y  rabin 
r y  1 d om y i na ich m ieyscu powftaią prze- pfalm 7 i w s z y ;  arogi zaś rabin m o d litw y  
jcha izki i inne przyiem ne z a k ła d y .  G ruz, za  C e s a r z a ,  Cesarzow ą , K ró la  Rzym skie* 
k t ó r y  od w ie k ó w  szpecił  publiczne m iey- g o , a  zaw sze  radosne o krzyk i ro z le g a ły  
3ca iefl uprzątniony. N a puftych d aw n ie y  się po synagodze.
1 nie u p raw n y ch  okolicach  R z y m u  powiła- Od brzegów M enu d. 20. Sierpnia.
ją  o g r o d y ,  p lan tacye  b a w e łn y  1 w ie y s k ie  K ró le w s k o  - W e R f a ls k i ,  Jenerał G l-
d om ki M iafto  dottato piękn y  ryn ek  zbo" r a r d , o d d a ł  d. 15 b m. W .  Xciu Badeń- 
z o w y ,  nowe ja tk i ,  i t, d. N a rok p rzy  skiemu n o w y  hit w ierzyte ln y  R ofsyysk a  
s z ły  naznaczone leszcze są inne upięknie* p o s e ł ,  Baron M a l t iz ,  miał-*d. 12 u tegoż 
m a W s z y f łk o  to winien R z y m  N apoleo- W .  X cm  wftępną a u d y e n c yą .  
n o w i  W ielk iem u W  uroczyfłość N apoleon a 'd. 15 Sier*

O n eg day  o tw o r z o n y  tu uro czyściezo -  pnia  och rzczon ą zottała  w Karlsruhe X ię i-  
fta ł  konsylłorz  Izraelski. N a y  w y ż s z y  ra- m c z k a ,  którą  W .  X zn a B o de ń sk a  d. 5 
bin po zł&z.eniu z s w ą  bracią  prze isu aey  C zerw ca  na św ia t  w y d a ła .  O tr z y m a ła  a a  
przysięg i  na tablice p r a w ,  m iał  w  obecno- chrzcie im iona L u d w ik a  A m a li ia  Stefania, 
Sci w ła d z  publiczn ych  naftępuiącą m o w ę : W  w iec zó r  c a łe  miaflo b y ło  oświecone.
-— ”  N a y  w ię k s z y  z  proroków  Izaiasz  prze* W  KróleR w ie W irtem berskiin przepi-
p o w ie d z ia ł  lud ow i Izraelskiem u .C y r u s a ,  sa n y  zo R a ł  n o w y  porządek Ropniow 
którem u B ó g  w o ln o ść  iego p o w ie r z y  C y-  W .  Xże W irzbnrski p o w ró c ił  2 W ię-

rac p rzyszed ł c a  ś w i a t ,  a  m ąd ro ś ć ,  miecz dnia do swoi ego pańR w a.

D C N i r  S t E N l  A .  “  ” Ji"
Sąd Pokoiu  P o w ia tu  Szkaibim irskiego w  D epartam en cie  K r a k o w s k i m ,  prz^ chy 

la ia c  s ę do p raźb y  M a r y a n n y  z N ow ickich  W ro n in y,  teraz w wsi M a ło sz o w ie  P o w ie ­
c i e '  Szfcalbimirskitn D epartam encie  K r a k o w s k im ,  przed ym  zaś w  wsi T o m ic e  C y rk u le  
M yśle n ick im  kraiu A u ftryackim  m teszkaiącey ,  pod dniem 28 L ip c a  b r oto podpney. 
a ż e b / n * ą z  ie y  M a r c m  W ron #  z  wsi W ie p rz a  C y rk u łu  M y& lea ic k .ig o  rodem ( ktorea



roku 1793 ze k a n to u iR ę  a o  regimenty X cia  W irtem berg  w y d a n y m  zo fta ł)  do dan ia  
w ia d o m ości  o ży c iu  sw oim  b y ł  przez publiczny e d y k t  p rz y p o z w a n y m  —  O negoz ni- 
B iey sz ym  w z y w a ,  a ż e b y  w  przeciągu dni czterechset od dnia dzifieyszego r a th u ią c ,  w 
m ieście  P o w ia to w y m  Szkalb  mierzu osobiśeie ftaw ił  s ię ,  lub iaz w  ty m ż e  terminie o 
ż y c iu  sw oim  n iew ątpliw ą d ał  w ia d o m o ś ć ,  g d y ż  po u p fyu io n ym  ty m  nadaremnie cza- 
f i e ,  na fundamencie św iad ectw a  od zwierzchności D o m m ik a ln e y  P ań ftw a  T o m ic e  dnia 
*5 C z e rw c a  r b w y d a n e g o ,  za um arłego u w a ża n y m  żo l la n ie ,  i t y m  sa m ym  żona ie- 
g o  M a ry a n n a  z N ow ickich  W io n in a  w nowe w n tyść  zw ią z k i  m ałżeń ftw a  ftarać się b ę ­
dzie. —  D a n  w  Szkalbim ierzu d. 1 .Sierpnia 1811 roku.

Xaw ery Hrabia Ponińijki, Sędzia Pokotu.
Teodor Kawecki, Pisarz Sądu to kotu.

P odaie  się do publiczney w ia d o m o ś c i ,  i i  p on iew aż JW . M a r y a n n a  z Siem onszich  
E u p n iew ska  sum m y 13,745 złp. 6 gr. w r a z  z p r o w iz y ą  p tzy p a d a ią e ą  na d. 24 C z e rw c a  
r. b. w y p ła c ić  się raa iąc a ,  z m o c y  ugody w  Sądzie P okoiu  P o w a ł u  Kieleckiego W , Ja­
n o w i  Airozińskiemu dotąd me z a p ła c i ła ,  zaczerń zaięte przez niżey podpisanego ruch o ­
mości", i a k o t o :  pszen ica, ż y t o ,  ję czm ie ń ,  o w i e s ,  g r o c h ,  s ia n o ,  k o n ie ,  k a re ta ,  przez 
pu bliczn ą  l ic y ta e y ą  na dniu 23 W rześnia  r. b. o godzinie lo te y  ran ney w  mieście Stop­
n ic y  za  gotow ą srebrną monetę w tęcey duiącemu sprzedane zoftaną.

W  Mopzticy dnia 23 Sierpnia 1811 roku
'penwkt,  Bar grabin Sądowy P ta Stopni kiego: Dptu Krakow*łiśao,

S e d n a  T ry b u n a tu  C y w iln e g o  F ie rw s z e y  Iuftancyi D epartam entu K r a k o w s k ie g o „ 
sio pertraktow an ia  k r y d y  P a w ła  Schona d e le go w an y  n im eyszem i do publiczney poda­
je  w .a d o m o ś c i ;  ż t  na m ocy rezo lu c yi  T r y b u n a łu  ddto 25 C z e rw c a  r. b. do Nru 3053 
W y d a n e y  , l i c y t a c y a  p rzy g o to w a w c za  kam ieu icy  w  ryBku K rak o w s k im  pod Nrran, 237 
i to ią c e y ,  d aw n iey  H etm ańska z w a n e y , a  teraz do rzeczooey maJśy k r y d a ’ a e y  nalećą- 
c e y ,  na dniu 4 Października r. b. o godzinie 4tey po południu tu w domu T r y b u n a łu  
p odług  form alności p raw am i przep isan ych  przedfięwzięta b ę d z ie .—  O  cen(e p ierw sze­
g o  w y w o ł a n i a ,  iak  i o w arun kach  l ic y ta c y i  przez D e p u ta c y ą  i Adm inifiratora  u ło ż o ­
n y c h ,  k a ż d y  w  k a n c e lla ry i  T r y b u n a łu  [przeyźreć może. W  K ra k o w ie  d. 15 L ip c a  1811.

Alt^hał Gostkowski.
K. Strrch ck i, Podpis ar t .

W y d z i a ł  P o l ic y i  P o p r a w c z c y  ob w o d u  Jędrzeiow skiego poda e m n ieyszyo i  do pu- 
Ł licz n e y  w ia d o m o ś ci ,  iż w  d e p o zy c ie  Sądu tuteyszego rozm aite  rzeczy  przez C y g a ­
n ó w  w  r ku p rz e s z ły m  skradzione 1 od tyc h że  odebrane iako to ;  sukm ana c h ło p s k a ,  
obrus ( ta r y ,  po szw a  d re l ich o w a  w  kratkę , druga z zgrzebnego p łó tn a ,  chufiki d w i e , 
je d n a  b ia ła  z czarne mi k ra ia m i,  druga czarna sedw n bn a, i k ilk a  k a w a łk ó w  p łó tn a  
jlmanego i konopnego są zachow ane. W s z y s c y  w ięc  w łaściciele  podobn ych  rzeczy  skra 
d z io n y ch  w z v w a ią  s i ę ,  a ż e b y  się w p rzec iąg u  roku iednego do tuteyszego  Sądu zg łosili  
1 p raw o  sw oie do tycn rzeczy  udow od nili;  g d y ż  w  p rzec iw n ym  razie rze cz y  sprzedane, 
i. pieniądze za ta k o w e  zebrane w  depozycie  S a d o w y m  z ło ż o n e ,  po u p łyn io n ym  zaś 
przedaw nien ia  tern.mie sk arb o w i publicznemu podług §. 519 Uft. K rym . części I przy-  
znane zoftaną. W  Jędrzeiow ie d. 7 Sierpnia 1811.

(Pod.) F elix  Piotrowski,
G trtler.

Billard nowy z bilami i laskami pod Nrm. 44 na ulicy Stolarskiey ieft do sprze 
Jania każdego czasu za pomierną cenę.

D n ia  18 W rześn ia  r u o godzinie ę te y  przed południem  l ic y t a c y a  zb o ż a  W su-a- 
p e ,  w e wsi Buku w P ow iecie  O lk u s k im .  D epartam en cie  K rak o w s k im  le żą ce y  w  p o ło ­
w ie  do małoletnich sukcessorow  ś. p. W in cen tego  L ip s k ie g o . n a le ż ą c e y ,  za ię iego  z  
m o c y  W y ro k u  W y s o k ie g o  T r y b u n a łu  C .P .  I. D K rak .  dnia '23 K w ietnia  r .b .  z a p a d łe g o ,  
Ra zasp akoieo ie  długu 9302 z ł .p o i .  gr, to  od ty c h ż e  sukcessorow  ś .p .  W incentego Lip-
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słciego, Ur. Antoniemu Miłkowskiemu należącego ste odpfawfatfi się beózie,

Dan w Buku d. 24 Sierpnia 1811.
f̂an Kanty Kowalski B. T. C. P. I. D. K.

N iź e y  p odpisan y  do spraw  mafTy kredajney W . niegdy A n d rze ia  Szlaskiego  Są­
d o w y  za lięp ca  ftosownie do za lecen ia  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  p ierw szey  Inftancyi De- 
partam entu K rak o w s k ieg o  w y d z ia łu  drugiego pod dniem 29 L ip c a  r. b. do l ic z b y  4079 
naftąpiouego w z y w a  powtórnie w ierzyc ie li  pom ienioney m a fs y  k r e d a ln e y , iak o  to: 
JW . Joach im a H rabiego T a rn o w s k ie g o ,  sukcefsorow  W . niegdy R o za lii  VV ieległcw. 
s k i e y ,  W . Zofiią  z Rei o w  S z la s k ą ,  W . Jozefa R upniew skiego , P leb an a  k o śc io ła  w Che. 
c h le ,  W , K a ro la  B a k ie w icz a  , sukcelśerow  Jana B a ra n k ie w ic z a , w d ow ę z B teniaw skicłi  
B a r a n k ie w ic z o w ą , W .W ik t o r y n a  Louiew skiego  , p rzełożonego domu X ię ż y  w y s łu ż o ­
n y c h  w K r a k o w i e ,  o ra z  Panien pod ty tu łe m  S Norberta i P leban a kościo ła  w  C ze la­
d z i ,  a b y  w dniu 16 W rze ś n ia  r. b. o godzinie 4 p o p o łu d n iu  w K r a k o w ie  domu Sąd o. 
w y m  pod liczbą 106 na K o m m issya  osobiście Iub przez u m o c o w a n y c h  celem przedfta- 
Wienia m om tow  s w y c h ,  iak ie  p rzec iw ko  rachunkom  W . A dm im ftratora  G au den tego  
W ilk o sz e w s k ie g o  mieć b ęd ą , a  razem  w y b o ru  D ep utata  na m ieysce z m a r łe y  W .  
W .e lo g ło w s k ie y  niezaw odnie ttaw m  si , in a c z e y  skutki z o p o ź n ie m a  w y n ik łe  sobie 
sam i p rzy p isa ć  będą winni.

H iacynih , Sienkiew icz.
P od p isarz  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  i w s z e y  Inftancyi D e p artam  ntu K - a k o w s l  iego  

w iadom o c z y n i  n m i e y s z y m ,  iż p ofsefsya  w e  w si D ę b n ik a ch  na p rze c iw  przedmieść a  
Z w ie rz y ń c a  nad W is łą ,  pod Nrem p o p is o w y m  d a w n ie y  28 teraz 2g.n1 p o ło żo n a, w Gmin/e 
D ębn ickiem  , Pow iecie  1 D epartam en cie  K rak o w s k im  l e ż ą c a ,  to iett dw ie  trzecie czę- 
ic t  Cegielni B e ll ic ow sk a  z w a n e j ,  w  k tó re y  pofsefsyi teft izb a  z k o m n a tą ,k o m o ra  z loch e m  
n a  dole , na p ierw szym  piętrze izb a  n arożn a  okna trz y  w p odw órze  m aiąca  , s ł i2 e b n o ś ć  
to ieft sień dolna , w s c h o d y , sień na piętrze , w s c h o d y  na ftry cli i sam Hrych w p o ło w ie .  
P iec  do palenia  c e g ły  i w a p n a ,  m ury p a rk a n o w e ,  i w y d zie lon e  części  p o d w o rza  1 o- 
g ro d u ,  tud zież  R u d e r a ,  a ltanki i p i w n i c y ,  część  p o d w o rza  sążni k w a d ra to w y c h  339 
w  sobie m a ią c a ,  p odob n aż część ogrodu za  domem m u ro w a n y m  leżąca .

G ronta  orne sążni k w a d ra to w y c h  5156 w y n o s z ą c e , łą k i  sążni k w a d r a to w y c h  1530 
z a m y k a ią c e ;  iezioro  w  doch prze;> z ia łacn  sążni k w a d r a to w y c h  1767 m a ia c e ,  na grun­
cie c z y n s z o w y m  Ito ią , do JPana Józefa B ell ićy  we w si D ęb n ikach  pod Nrem d a w n ie y  
28 teraz 2gim m ieszkaiącego  praw em  d zied ziczn ym  należy. P otse lsya  ta sprzedana zo- 
ftanie na rzecz Ur. Ignacego 1 Juttyny Lub on skich  m ałzo n k o w  m ieszkanie  obrane rnatą- 
c y c h  w  K ra k o w ie  na Szp ita ln ey  u l ic y  pod Nr. 5 7 5 ,  z a  k tó ry ch  kroki tey  sp rz ed a rzy  
W .  Piotr W ik to ro w ic z ,  Patrou przy  T r y b u n a le  C y w i ln y m  I. Inftancyi Departament!* 
K rak o w s k ie g o  , w K ra k o w ie  p rz y  u licy  S zp ita ln ey  pod Nr. 575 m ie s z k a ią c y ,  c z yn ić  bę­
dzie . A k t  c a y li  protokuł p rzy a res zto w a n ia  teyże possessyi d zie d z icz n e y  przez Ur. 
Jana Nepom : Frankiego, Burgrabiego T r y b u n a ł u , dnia 20 L ip c a  roku 1811 sp orząd zo ­
n y  w  skutku w y ro k u  w  b y w s z y m  magiftracie P od górskim  dnia .4  G rudnia 1805 roku, 
m ię d z y  Ur. Ignacym  i Juftyną L uboń skiem i m ałżon kam i p o w o d a m i , a  JPanem Joze­
fem  B ell ic ą  p o zw an ym  zapadłego  n a f t ą p i ł , kopie protokułu p r z y a re s zto w a n ia  z o f ta ły  
Ur. Sobeftyan ow i R a w s k ie m u ,  P is a rz o w i  S rd u  P o k o iu ,  P o w ia tu  i m ialia  K r a k o w a  
w y d z i a łu  2go dnia  26 L ip ca  1811 r o k u ,  tudzież Jan ow i B o ch yń sk ie m u  W o y t o w i  w s i  
D ę b n ik  dnia 23 L ip c a  »8n r. o d d an e, a  w  Xiegi a k t  h y p o te c z n y c h  Departamentu K r a ­
kow skiego  w  dniu 26 L ip ca  1811 r. tudzież w  k a n ce llarv i  T r y b u n a łu  K rak o w sk iego ,  d n ia  
4 Sierpnia 1811 r. w p is a n e .  P rz y g o to w a w c z e  przysądzenie te y  pofsefsyi odbędzie się 
dnia 7 P aździern ika  i8 t i  r. o godzm ie dzies ia tey  ran ń ey  na a u d y e n c y i  T r y b u n a łu  I. 
Inftancyi D epartam entu K rak o w s k iego  w  u lic y  G r o c k ie y  pod Nrem 106. W a rto ś ć  t e y  
pofsefeyi ftosownie do d e ta x a c y i  w  dniu 22 C z e rw c a  1809 r. z r o b i o n e y , p o łożon a  iefl 
złr .  2911 kr. 3 0 , (która to summa b a n k o c e t lo w a  z e w a lu o w a n a  ftosownie do ow  c z a s o w e ­
g o  kursu bankoeetli W ideń skich  na dobrą g ru b ą  srebrną monetę w y n o s i  k w o tę  4 549  
z ł .  poi. gr. 3 1 t a k o w a  się  z a  szacunek u fta n a w ia .  W  K rak o w ie  d. 7 Sierpnia 18 U  roku*

Strzelecki, Podytsar*.


